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Sprawozdanie
Komisyi górniczej w sprawie petycyi krajowego Towarzystwa naftowego we 

Lwowie co do zniżenia taryf na naftę do sta< yi państwa niemieckiego.

W ysoki Sejmie!
Galicyjska produkcya surowca naftowego podniosła się w przeciągu 4 lat 

z 8 milionów cetnarów metrycznych na 8 milionów metr. cetnarów. Austryacko-wę­
gierska konsumcya prawie nie rosła w tym  czasie, a jest rzeczą wiadomą, że kon- 
sumpcya nafty na głowę ludności w A ustryi jest minimalną, w Niemczech n. p. 
wynosi 8 razy tyle jak w Austryi. N aturalną konsekwencyą tego stanu rzeczy jest, 
źe musimy się starać prawie połowę produkcyi wywieść i sprzedać co raz 
zwiększającą się nadwyżkę produkcyi za granicę państwa. Ponieważ Rumunia i Rosya 
same produkują wielkie ilości nafry; prawie jedynym  krajem, do którego eksportować 
możemy naftę i produkta naftowe jest państwo niemieckie. Tam jednak spotyka 
austryacki produkt naftowy konkurencyę w silnych i potężnych współzawodnikach, 
mianowicie konkurencyę Ameryki i Rosyi.

Co do Amerykanów, to mają oni za sobą przedewszystkiem świetną organi- 
zacyę. Pracują oni w Niemczech z inwestowanym  kapitałem, większym jak  50 m ilio­
nów marek. Inwestycye te służą w pierwszej linii do tego, ażeby przy ich pomocy 
prawie bez kosztów wkroczyć do samego środka państwa niemieckiego. Wszakże 
wiadomą jest rzeczą, że amerykańska organizacya ma setki własnych okrętów, spe- 
cyalnie na przywóz nafty  urządzonych (Tankschifft), którymi rozwozi naftę po całych 
prawie Niemczech rzekami i kanałami niemieckimi. Praw ie jest nie do uwierzenia, 
ale jest faktem, że z Ham burga do Riezy w Seksom mogą Amerykanie tymi wła­
snymi statkam i wozić naftę kosztem własnym 20 — 22 fenigów za 100 kg., a z A ntw er­
pii do M annheim kosztem 25 — 32 fenigów.

Prawie tym i samymi kosztami są A m erykanie w stanie wozić naftę z Szczecina 
Odrą do W łocławia a nawet do Kozia (Cosel).

Inwestycye te, te statki i  wszystkie do tego służące urządzenia, już dawno 
są umorzone. Ale nie tylko to. Największą siłą Amerykanów jest w ogóle ich orga- 
ganizacya, a organizacya na polu zdobywania i utrzym ania targu tak  znacznego, jak 
targu niemieckiego, je s t tego rodzaju, źe dla importów nieam erykańskich, a więc 
i dla naszych jest ona w najwyższym stopniu niebezpieczną i współzawodnictwo 
utrudniającą. Ich aparat sprzedaży jest tak zorganizowany, źe nieam erykanie mają 
największą trudność nawet po niższych cenach zdobywać rynki niemieckie. W poje­
dynczych miastach mają oni wozy beczkowe, jadące rezerwoary. którym i dowożą 
każdemu kupcowi i kramarzowi prawie codziennie towar do domu. Organizacya 
am erykańska w Niemczech dostarcza każdemu kupcowi i kramarzowi do sklepu bez 
wynagrodzenia aparat mierniczy, autom atycznie działający, a kupiec natom iast jest 
zobowiązany zaopatrzyć się co do całego swego zapotrzebowania u ajenta S tan­
dard Oil Compagny.

Aparaty miernicze mają zamki tej konstrukoyi, że nie jest mafii w em wpom­
pować do tych aparatów obcą naftę. Cała sieć ajentów w najmniejszych miejscach 
przepotężnej Standard Oil Compagny pilnuje i strzeże kupców od nich zawisłych,
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ażeby nie mieli w swoich sklegach nafty innej proweniencyi i trzyma ich w wielkiej 
zawisłości.

Trocz amerykańskiej nafty ma atoli nasza produkcya na rynkach niemieckich 
do zwalczania i naftę rosyjską Rosyjskie zakłady transportowe transportują naftę 
rosyjską z Baku (przy pomocy państwowych rurociągów z Baku do Batum) do 
Sosnowic na odległość B.400 kilometrów za 440 fen , a niemieckie koleje wożą tę 
naftę rosyjską na niemieckich szlakach po cenach przewozowych najniższych, a mia­
nowicie po cenach przewozowych pruskiej taryfy specyalnej I I I  t. j. po najtańszej 
taryfie, jaka w og de w Prusiech istnieje, po taryfie przewozowej, k tórą stosują pru­
skie koleje do piasku i podobnych artykułów bezwartościowych.

Dzieje tej taryfy są następujące W lutym  1897 r. zaprowadzono ze  w z g l ę ­
d ó w  k o n k u r e n c y j n y c h  na niemieckich kolejach dla surowca rumuńskiego do 
pewnego ograniczonego terytoryum  niemieckiego, jakoteż dla rumuńskiej benzyny 
surowej dla całych Niemiec specyalną taryfę III, która jest niezmiernie tańszą jak  
normalna niemiecka klasa B, podług której nafcę i produkty naftowe w Niem ­
czech taryfują. Te ulgi zniżkowych ta ry f  zostały później także rozszerzone na. 
rafinowaną naftę rosyjską do niemieckich rynków odbytu Taryfy te są nadzwyczaj­
nie tanie. Stawki odnośne wynoszą:

przv odległości 200 kilometrów tylko 50 fenigów,
300 „ „ 72 „
400 „ „ 94 „
5°° » „ 1 m 16 „
800 „ „ 1 , 8 2

n 1100 » n a n 48 „ i  t. p.
Ażeby dać obra z tych, zniżek, nadmienia się, że podług tej taryfy przestrzeń 

z Bogumina do W rocławia, która podług normalnej taryfy  pruskiej kosztuje lOOfenig., 
innemi słowami, że niemieckie koleje wożą rosyjską naftę na szlakach niemieckich 
z opustem frachtowym więcej jak 50°/0.

Jeżeli się doda do tego wszystkiego fakt, że Standard Oil Compagny ma 
możność porozumiewania się z wielkiemi firmami światowemt, które dzierżą eksploa- 
tacyę nafty rosyjskiej, jeżeli uwzględnimy niepomierne trudności organ.zacyi produ­
centów krajowych częstokroć słabych ekonomicznie jednostek, jeżen przypomnimy 
sobie, jak  trudno wogóle w naszych warunkach jest utrzym ać jednolitą organizacyę 
produkcyi i zbytu, a jeżeli z drugiej strony sobie uprzytomnimy, jak  wielkie ułatw ie­
nia transportowe mają nacj konkurenci w Niemczech, to musimy przyjść do przeko­
nania, że do wielu przeszkód eksportu naszego do Niemiec przyczynia się jako u tru­
dniający wielce czynnik znacznie gorsze taryfowanie naszej nafty na szlakach n ie­
mieckich w porównaniu z naftą rosyjską.

Z natury rzeczy powstaje tedy pytanie, czy koleje niemieckie były w swojem 
jurystycznem  praw ie, taryfując naftę rosyjską podług innych zasad jak  naftę au- 
stryacką i czy nie przekroczyły koleje niemieckie w tej mierze postanowienia tra ­
ktatu handlowego z państwem niemieckiem.

A rtykuł 15. trak tatu  handlowego z państwem niemieckiem z 6. grudnia 1891 
postanawia dosłownie: „na kolejach żelaznych, nie należy robić różnicy co do cen
transportu między mieszkańcami obu państw, w szczególności nie mają być tra n s­
porty przechodzące z jednego państwa do drugiego co do cen przewozu niekorzystniej 
traktow ane, jak transporty drugiego państw a“. A rtykuł ten postanawia tedy tylko 
to , że w pewnych relacyach ten sam produkt austryacki na niemieckich kolejach 
nie może być niekorzystniej traktow any jak towar niemiecki.

Postanowienie to atoli nie daje możności żądan ia , ażeby niemieckie koleje 
przyznawały austryackim produktom te same stawki kilometrowe, jakie przyznają 
wogóle albo w danym wypadku dla produktów n ie  n i e m i e c k i c h  w danym wypadku 
rosyjskich. Postanowienie to d e  l e g e  l a t a  nie daje najmniejszej możności żądania 
na podstawie obowiązującego trak tatu  handlowego od państwa niemieckiego , ażeby 
wogóle traktowało towar austryacki podług tych samych stawek kilometrowych 
jak  towar rosyjski, a nie dajo nawet możności żądania stosowania stawek dla pro­
duktów rosyjskich na szlakach niemieckich nawet w p e w n y c h  relacyach, dla któ­
rych są ważne stawki dla produktu rosyjskiego.

Taką stacyą , dla której ważną jest taryfa niemiecka wyjątkowa 12 C dla. 
transportu rosyjskiej nafty, jest stacya Sosnowice albo Katowice. Grdyby więc au-
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stryaeką nafta przy stosowaniu zwykłej lokalnej tarjTy, dostana się z Mysłowic do 
Katowic albo Sosnowic i gdyby z Katowic albo Sosnowic dalej wysłaną została do 
stacyi niemieckiej, to podług brzmienia artykułu IB. trak tatu  handl. z państwem nie- 
miee.kiem nie mógłby rząd austryacki wymagać transportowania przesyłki podług 
stawek dla tej stacyi ustanowionych, ważnych tylko dla rosyjskiej nafty.

Gdy więc czas upływu trak tatu  handlowego z państwem niemieckiem się 
zbliża, powstała tendencya w kołach interesowanych domagać się od rządu, ażeby 
odnośne postanowienia trak tatu  handlowego zmienić w duchu korzystniejszym dla 
celów projektowanych.

P o w s t a j e  w i ę c  p y t a n i e  o g ó l n i e j s z e j  t r e ś c i ,  j e d n o  z n a j t r u ­
d n i e j s z y c h  z a g a d n i e ń  h a n d l o w e j  p o l i t y k i ,  c z y  t r a k t a t y  h a n d l o w e  
d ł u g o t r w a ł e  n a d a j ą  s i ę  do w i ą z a n i a  s i ę  w z a j e m n e g o  p o d  w z g l ę ­
d e m  p o l i t y k i  k o l e j o w o - t a r y f o w e j .  Odpowiedź na to trudne pytanie musi 
wypaść przecząco. Każde wiązanie się długotrwałe pod względem polityki taryfowej 
może być okupione tylko wiązaniem się drugiego kontrahenta. P o l i t y k a  t a r y ­
f o w o - k o l e j  o w a m o ż e  b y ć  t y l k o  w t e d y  d o b r ą  i s k u t e c z n ą ,  j e ż e l i  
o n a  s t o s u j e  s i ę  d o  z m i e n n y c h  k o n j u n k t u r  i j e ż e l i  o n a  m a j ą c  b y ć  
z a r a z e m  u z u p e ł n i e n i e m  p o b t y k i  c ł o we j ,  w a r u j e  s w o b o d ę  d z i a ł a n i a .  
Każde zaś wiązanie się tamuje swobodę działania. J e s t  p r z e t o  d z i s i a j  o g ó l n ą  
o p i n i ą  s f e r  k o m p e t e n t n y c h ,  ż e  d ł u g o t r w a ł e  t r a k t a t y  h a n d l o w e  
n i e  m o g ą  o b  ej  m y w a ć  z o b o w i ą z a ń  co do  p e w n y c h  w i ą z a ń  t a r y f o ­
w y c h .  Taryfy np., które postanawiają koleje dla pewnych transportów ze względów 
konkurencyjnych nie mogą być i nie mają być stosowane dla relacyi, gdzie te kon­
kurencyjne okoliczności nie mają miejsca Zachwianie tej zasady mogłoby paraliżować 
efekt polityki cłowej. Doświadczenia zresztą, które w Austryi zrobiono z częściowem 
wiązaniem taryfow em , zawartem w art. IX . przyszłej unii cłowo-handlowej z pań­
stwem węgierskiem są odstraszającym przykładem , do czego mogłyby w Austryi 
doprowadzić wiązania taryfowe z ościennemi państwami na polu polityki taryfowej.

Z tej tedy ogólnej zasady wynika, że nietylko de lege lata ale także de lege 
fefenda mając całe gospodarstwo narodowe na oku a nie tylko przemysł naftowy, 
nie można domagać się od rządu, ażeby starał się o zmianę postanowienia art. IB. 
trak tatu  handlowego z państwem niemieckiem w duchu większego wiązania się a co 
zatem idzie, r z e c z ,  o którą chodzi, nie może być załatwioną p r z e z  p r z y s z ł y  
trak tat handlowy z państwem niemieckiem.

Ale może być załatwioną p r z y  s p o s o b n o ś c i  przyszłego trak tatu  h an ­
dlowego z państwem niemieckiem. Doświadczenia ostatnich tygodni pouczają nas, 
że przy sposobności prowizorycznego układu z W łochami załatwiono także pewne 
choć przejściowe postanowienia taryfowe w sprawie tary f dla importu wina włoskiego, 
utrudniające korzystanie z pewnych ta ry f winu niewłoskiemu. Ten przykład nas 
poucza, że zjazd delegatów austryackich z delegatami niemieckimi z okazyi rokowań 
nad przyszłym traktatem  będzie może korzystną sposobnością, ażeby przy tej spo­
sobności przez długie lata  niezałatwioną kwestyę ta ry f przewozowych dla nafty 
w Niemczech może szezęśl.wie załatwić.

Nie jest bowiem tajemnicą, że zarząd administracyi kolejowej w Austryi od 
wielu lat robi usilne zab ieg i, ażeby uzyskać na kolejach niemieckich stawki analo­
giczne albo o nie wiele droższe jak  dla nafty rosyjskiej. Koleje austryackie nie mogły- 
się w swoich żądaniach opierać na postanowieniach trak tatu  handlowego z państwem 
niem ieckiem , ponieważ — jak  powyżej wykazano — art. IB. trak tatu  handlowego 
tutaj nie może być stosowany. Administracya kolei austryackich powołała się ato li 
na liczne wypadki, w których austryackie koleje często, może za często dały wielkie 
koncesye taryrfowe na swoich szlakach dla niemieckich transportów.

Adm inistracya kolei niemieckich nie oponowała zasadniczo i była już na-* 
dzieją uzyskania dla transportów austryackiej nafty jeżeli nie stawea podług spe- 
cyalnej taryfy  3, przynajmniej podług pruskiej specyalnej taryfy  2. Niemieckie ko-, 
leje atoli w rozmaitych stadyach pertraktacyi żądały od austryackich kolei w sto­
sunku kartelowym tak znacznej* kompensaty fiskalnej natury, że wszelkie zabiegi 
adm inistracyi kolejowej austryackiej spełzły dotychczas na niezem. P ertrak tac ja  te 
trwają już la t 7, a przemysł naftowy galicyjski od siedmiu lat załatwienia korzystnego 
dla produkcyi naszej doczekać się nie może. Dla z każdym dniem wzmagającej się nad­
produkcja przemysłu naftowego staje się jednak załatwienie tej sprawy coraz więcej
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piekące. Jakkolw iek tedy Komisya nie zapoznaje, że rząd dotychczas choć bezsku­
tecznie, dołożyi wszelkich starań celem dodatniego załatw ienia tej dla produkcyi 
naftowej pierwszorzędnej kw esty i, to mimoto uważa Komisya zgodnie z petycyą 
krajowego towarzystwa naftowego chwilę obecną za wskazaną, ażeby całą-doniosłość 
tej sprawy władzom centralnym  przypomnąć. Zbliżające się pertraktacye co do sze­
regu kwestyj z państwem niemieckiem nie powinny przeminąć bez tego wyniku, 
ażeby rząd nie dołożył wszelkich starań, załatw ienia tej sprawy tak długo się wlokącej.

Dlatego Komisya zgodnie;2 petycyą krajowego towarzystwa naftowego wnosi:

W ysoki Sejm raczy uchw alić :

„W zywa się c. k. Rząd, by przy każdej sposobności dokładał wszelkich sta­
rań  o zrównanie w Niemczech (Prusiech) taryfy  przewozowej na naftę austryacką 
z taryfą  na naftę rosyjską1*.

G orayski
przewodniczący.

Dr. Kolischer
sprawozdawca.


